
Przeglądy i komentarze

EWG I ATLANTYCKA STREFA WOLNEGO HANDLU {AFTA) — 
ALTERNATYW Y DLA W IELKIEJ BRYTANII

D nia 2 m aja 1967 r. W. Brytania podjęła kolejną próbę w ejścia  rw skład W spól­
nego Rynku. Rząd tego kraju po raz drugi złożył, pow ołując się  na art. 237 traktatu  
rzym skiego, podanie o przyjęcie do Europejskiej W spólnoty G ospodarczej (EWG), 
do Europejskiej W spólnoty W ęgla i S ta li (EWWS) oraz Euratomu. Z podobnymi 
w nioskam i w ystąp iły  później Irlandia, Dania, N orw egia i Szw ecja.

N ie ulega w ątpliw ości, że przyczyny dotychczasowych niepow odzeń starań  
angielskich o przyjęcie do EWG tkw ią  głów nie w  rozbieżnościach interesów  dwóch  
krajów  — Francji i  W. Brytanii. Sprzeczność in teresów  leży w  tym , że oba te 
państw a m ają am bicje odgryw ania w e w spółczesnym  św iecie  roli jednego z w ielkich  
mocarstw,, po Stanach Zjednoczonych i Związku R adzieckim . Stąd sprzeczność ta 
m a przede w szystkim  charakter polityczny, a potem  dopiero gospodarczy.

W 1945 r. sytuacja  Francji i A nglii różniła s ię  o ty le , że W. B rytania w yszła  
z w ojny jako bez w ątpienia drugie po U SA  państw o św iata kapitalistycznego. Cho­
dziło jej w ięc  tylko o  utrzym anie tej pozycji. Francja zaś, o  w ie le  bardziej osłabiona  
drugą w ojną św iatow ą, m usiała na now o odzyskiw ać sw oją pozycję na arenie m ię ­
dzynarodowej. Oba kraje zdaw ały sob ie spraw ę, że realizacja ich celów  m ożliwa  
jest przez w ykorzystanie, rozpoczętego z inspiracji Stanów  Zjednoczonych, procesu  
in tegracji gospodarczej i politycznej Europy zachodniej. W. B rytania, jako głowa  
C om m on w ealth u  i głów ny sojusznik USA, pragnęła od sam ego początku w ziąć  
udział w  procesie jednoczenia Europy, ale tylko w  takim  projekcie, który pozw oliłby  
jej zachować polityczną przew agę. Stąd negatyw na postaw a W. B rytanii w obec 
federacyjnych i ponadnarodowych koncepcji integracji europejskiej w  postaci EWWS 
oraz EWG. Biorąc udział w  takich organizacjach m usiałaby ona zrezygnować z czę­
ści suw erenności, ze  sw ej ro li w  Com m on w ealth  oraz ze ścisłych  zw iązków  z USA. 
W. Brytania od sam ego początku lansow ała tzw . funkcjonalną koncepcję integracji, 
która w  m inim alnym  stopniu ograniczała suw erenność oraz m ożliw ości niezależnej 
polityki handlow ej ii g o s p o d a r c z e j F o r m ą  integracji, która takie w ym ogi spełnia, 
jest strefa  w olnego handlu.

N atom iast Francja, chcąc zrealizow ać sw oje w ielkom ocarstw ow e am bicje, m u­
siała pójść inną drogą n iż W. Brytania. N ie będąc najsiln iejszym  w  Europie pań­
stw em  pod w zględem  gospodarczym  m usiała  w ylansow ać taką form ę integracji, 
która pozw oliłaby jej na w yelim inow anie W. B rytanii jako jednego konkurenta, 
w ykorzystanie NRF jako partnera oraz osłab ien ie  w p ływ ów  Stanów  Zjednoczonych  
w  Europie. Zgodnie z francuską koncepcją, zjednoczona Europa ma być pod jej 
przew odnictw em  „trzecią s iłą ” m iędzy USA a ZSRR. Jako form a integracji, która 
pozw oliłaby na zrealizow anie pow yższych zam ierzeń w ybrana została unia gospo­
darcza przekształcona z czasem w  unię polityczną. W ram ach takiej u n ii w ysoka

1 W y c z e rp u ją c e  o m ó w ie n ie  k o n c e p c j i  i n te g r a c y jn y c h  p a ń s tw  E u r o p y  z a w ie ra  k s ią ż k a  Z . N  o- 
w  a  k  a, Koncepcja in tegracji Europy zachodniej na tle procesów rozw oju ekonomicznego. I n ­
s t y t u t  Z a c h o d n i,  P o z n a ń  1965.

7 P r z e g lą d  Z a c h o d n i
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w spólna taryfa celna m iałaby dopomóc francuskiem u przem ysłow i, zaś zrealizow a­
nie sam ow ystarczalnego w spólnego rynku produktów  rolnych zapew niłoby rozwój 
francuskiego rolnictw a. U tworzenie i rozwój EWG spełn ia te  nadzieje Francji. Gdy 
doszło jednak do m om entu, od którego należałoby zacząć realizację ponadnarodowego  
charakteru EWG, drogą w prow adzenia w  życie  postanow ień traktatu rzym skiego, 
dotyczących głosow ania kw alifikow aną w iększością w  R adzie M inistrów  EWG, 
Francja przeciw staw iła  się takiej koncepcji państw a federalnego i  ponadnarodo­
w ego. Prezydent d e  G aulle urzeczyw istn ia bow iem  konsekw entn ie sw ą ideę „Euro­
py Ojczyzn”, w  której to  koncepcji siln iejsza  ekonom icznie NRF ma m niejsze m o­
żliw ości zajęcia dom inującej pozycji w e  W spólnocie. O dpowiednie postanowienia  
traktatu rzym skiego pozostają jednak nadal w  mocy.

O m awiając próby przybliżenia W. B rytanii do zachodniej Europy k ontynental­
nej należy uw zględniać w yżej zarysow ane pozycje w yjściow e i in teresy  dwóch  
państw : Francji i .samej W. B rytanii. N ie pow inno być dla nikogo zaskoczeniem , że 
w  1961 r. W. B rytania zw róciła  s ię  po raz p ierw szy  z  prośbą o przyjęcie do EWG
i że spotkała się z odm ow ą Francji. W. B rytania zerw ała z tradycyjną polityką izo- 
lacjonizm u w  stosunku do Europy zachodniej zaraz po zakończeniu II w ojny św ia ­
tow ej. W skutek prooesów , k tóre określa się w  literaturze procesam i dezintegracji 
św iatow ej gospodarki k ap ita listyczn ej2, Europa a  n ie  rozpadające się  Im perium  
B rytyjsk ie  była  dla tego kraju alternatyw ą na dłuższą m etę. Coraz bardziej ostry  
staw a ł się  dla W. B rytan ii problem  rynku zagranicznego. Rosnący w yw óz kapitału, 
w yd atk i m ilitarne n a  utrzym anie baz i zm niejszone dochody ;z tzw . niew idzialnego  
eksportu, a także w ym ogi rozszerzania rynku w  zw iązku z zachodzącym i zm ianam i 
w zakresie techn ik i i  technologii — w szystk ie  te  czynniki pow odow ały konieczność  
rozszerzenia eksportu, aby utrzym ać rów now agę b ilansu  płatniczego. Gospodarczo 
słabo rozw inięte -kraje C om m onw ealthu ,  tradycyjn i partnerzy W,, Brytanii, odznaczały  
się zbyt m ałą pojem nością rynku w  sen sie  ekonom icznym . Tradycyjna w ięc droga 
nie w ystarczała. Stąd, -szczególnie od połow y lat p ięćdziesiątych, można zaobserw o­
w ać coraz siln iejsze dążenie W. B rytanii do ściślejszych zw iązków  z Europą k on ty­
nentalną, która w  przeciw ień stw ie C om m on w ealth u  stanow iła  rynek chłonny i dy­
nam icznie s ię  rozw ijający. B ył to w ięc  tak i rynek, który stanow iłby im puls do szyb­
szego w zrostu i  pozw oliłby jednocześnie W. B rytanii na zachow anie jej m ocarstw o­
w ej pozycji, jeśli stanęłaby ona na czele zjednoczonej Europy.

W. B rytania była  w ięc od sam ego początku realizacji procesów  integracyjnych  
w  Europie zachodniej zainteresow ana przystąpieniem  do rynku, który m iał w  n a j­
b liższej przyszłości osiągnąć liczbę 300 m ilionów  konsum entów . P ozostaw ał dla niej 
tylko problem : jaki konkretny kształt m iałby przyjąć w spom niany rynek i  jaką 
cenę m iałaby zapłacić za przyjęcie do niego. Jeżeli chodzi o  p ierw szy problem , tzn.
o bardziej konkretny izarys rynku europejskiego, do którego W. Brytania gotowa  
byłaby przystąpić, to  tylko pozornie w ydaje się, ż e  drugi akces z maja 1967 r. sta ­
now i rezygnację z dotychczasow ych celów . W. B rytania zdaje sobie doskonale spra­
w ę, że EWG, po jej w ejściu  w  sk ład  W spólnoty, a oo za tyim idzie po przystąpieniu  
rów nież innych fcrajów EFTA, straci sw ój dotychczasow y charakter i jeżeli n ie od 
razu, to z czasem  zostanie przekształcona w  organizację pośrednią m iędzy unią celną  
a strefą w olnego handlu. W ydaje się  bow iem  n iem ożliw e zrealizow anie zam ierzeń  
w yznaczonych w  traktacie rzym skim  bez jakiegoś uzgodnienia interesów  i celów  
krajów  uczestniczących w  EWG oraz pew nej hom ogeniczności ich  gospodarki.

2 F o r .  J .  S o ł d a c z u k ,  Integracja gospodarcza we w spółczesnym  kapitalizm ie. W a rsz a ­
w a  1963, s . 29.

I. EWG j a k o  p i e r w s z a  d r o g a  W.  B r y t a n i i
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W. Brytania, dążąc konsekw entnie do zbliżenia z  Europą, starała s ię  zrealizo­
w ać i nadal realizuje odpowiadającą jej kształtem  organizację integracyjną n a j­
pierw  drogą bezpośrednią, tzn. proponując w  1956 r. na posiedzeniu Bady OEEC 
utw orzenie O gólnoeuropejskiej S trefy  W olnego Handlu, która m iała objąć oprócz 
EWG rów nież pozostałe kraje członkow skie OEEC. Podobny cel m iało utw orzenie  
w  1960 r„, Europejskiego S tow arzyszenia W olnego H andlu (EFTA). Stow arzyszenie  
to staw iało sob ie  dw a głów ne cele: poprzez konsolidację w ew nątrz EFTA, u łatw ić 
kroki w  kierunku szerszego zwtiązku obejm ującego zarówno kraje „szóstki”, jak
i pozostałych członków  OEEC, a tym czasem  utwiorzyć strefę  w olnego handlu tow a­
rów  przem ysłow ych m iędzy krajam i E F T A 3. Mimo takiego sform ułow ania celów  
EFTA, złożenie przez W. B rytanię już w  lipcu 1961 r. w niosku o przyjęcie do EWG, 
oceniono jako zwrot w  polityce integracyjnej tego ikraju. N ie był to jednak zwrot 
polegający na rezygnacji z zasadniczej koncepcji tego, co określiliśm y jako „kształt” 
ugrupowania integracyjnego, do którego gotowa była  W. B rytania przystąpić, lecz 
zwirot polegał na  tym , że była oina z konieczności gotowa zapłacić w yższą cenę za 
przyjęcie do EWG. Jeszcze w  |1961 r. W. B rytania staw ia ła  w arunki sw ego przy­
stąpienia  do EWG, polegające ma w ysun ięciu  żądania w łączen ia  rów nież krajów  
C om m onw ealthu  do W spólnoty, żądania specjalnych rozwiązań dla rolnictw a bry­
tyjsk iego oraz postulatu , że przyjęte zostaną rów nież te kraje EFTA, k tóre w yraziły  
chęć przystąpienia do EWG.

W m aju 1967 r. cena, którą W. B rytania gotowa była  zapłacić przedstaw iała się 
tak, że rezygnując w łaśc iw ie  ze staw ian ia  w arunków , w yraziła  ona gotowość przy­
jęcia postanow ień traktatu rzym skiego, a w ięc  przyjęcia w spólnej taryfy zew nętrz­
nej EWG, co w  praktyce oznacza rezygnację z preferencji C o m m o n w e a l th u 4, w łą ­
czenia roln ictw a brytyjskiego, do w spólnego rynku produktów  rolnych E W G 3. We 
w niosku W. B rytanii z m aja 1967 r. n ie ma już śladu w arunku, który w  1961 r. m ó­
w ił o  konieczności przyjęcia do EWG w raz z W. Brytanią innych krajów  EFTA. 
Później jeszcze nastąp iły  ośw iadczenia członków  rządu W ilsona m ów iące o  rezygna­
cji W. B rytanii z pow iązań politycznych i gospodarczych ze Stanam i Zjednoczonym i. 
Jeżeli pom inąć w ym ien ione przez prem iera W ilsona problem y, na tem at których  
m iałyby jeszcze odbyć s ię  szczegółow e negocjacje ^ to w ydaw ać się  m oże, iż W. B ry­
tania zrezygnow ała już w łaśc iw ie  z tych  w szystk ich  punktów , które w ytycza ły  jej 
politykę w  stosunku do Europy zachodniej w  latach pow ojennych. Są  to jednak  
tylko pozory. Mimo oficjalnych  ośw iadczeń polityków  -brytyjskich, kraj ten w cale  
nie zrezygnow ał ze isojuszu z U SA, ,ami też ze sw ych pow iązań z C om m onwealthem .  
Św iadczyć o tym  m oże chociażby jeden fragm ent z cytow anego już ośw iadczenia  
W ilsona. P ow iedział on m. in.:

„(. . . )  m y n ie  w idzim y jedności europejskiej jako czegoś w ąsk iego i zam kniętego  
w  sobie. W. Brytania posiada sw oje  istotne zw iązki poprzez Comrtiofiwealth  z in ­
nym i kontynentam i i posiadają je  rów nież inne kraje- europejskie. Razem m o­
żem y zapew nić to, że Europa będzie odgryw ała w  św iecie  rolę, jakiej n ie  odgry­
w a Europa dnia dzisiejszego”.

8 B u ild in g  E F T A , E F T A  S e -o re ta r ia t, G a n e v a  1966, s . 18.
1 P r e m ie r  W ilso n  w s p o m in a ł w p ra w d z ie  o  z a b e z p ie c z e n iu  in te re s ó w  C omm onwealthu, 

g łó w n ie  z a ś  N o w e j Z e la n d i i  i  k r a jó w  p r o d u k u ją c y c h  c u k ie r  (p o r . o ś w ia d c z e n ie  p r e m ie r a  W il­
s o n a  z d n ia  2 m a ja  1367, „ E F T A  B u i le t in ”  n r  4/1967, s. 2).

5 O d n o śn ie  d o  r o ln ic tw a  r z ą d  b r y t y j s k i  s tw ie rd z i ł ,  że  p ro b le m  t e n  „ b ę d z ie  w y m a g a ł  o d ­
p o w ie d n ic h  ro z w ią z a ń  w łą c z n ie  z p e w n y m  o k re s e m  p rz e jś c io w y m  d la  u m o ż liw ie n ia  k o n ie c z ­
n y c h  z a s to s o w a ń " .  T am że .

8 O p ró cz  w s p o m n ia n y c h  ju ż  p ro b le m ó w  C om m onw ealthu  i  r o ln ic tw a  W ilso n  a k c e n to w a ł  
ró w n ie ż  k o n ie c z n o ś ć  o d p o w ie d n ic h  ro z w ią z a ń  p ro b le m u  p rz e p ły w u  k a p i ta łó w  i  p o l i ty k i  r e g io ­
n a ln e j  .
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Jak z tego w ynika, EWG z  W. B rytanią i innym i now ym i członkam i n ie  będzie taką  
organizacją jak obecnie. W ten  sposób W. Brytania, w yrażając sw oją gotowość p rzy­
jęcia zobow iązań traktatu  rzym skiego, w  końcow ym  rezultacie drogą pośrednią  
stara się zrealizow ać te  sam e cele.

Warto w  następnej kolejności krótko w yjaśn ić pow ody, które sk łaniają W. B ry­
tanię do zapłacenia w yższej ceny za przystąpienie do EWG.

Przede w szystk im  uśw iadom iono sobie, że —  zw łaszcza po zrealizow aniu obni­
żek celnych w  ram ach tzw. rundy K ennedy’ego —  system  preferencji celnych  
C om m on w ea l th u  n ie  posiada dla gospodarki W. B rytanii aż takiego znaczenia, jakie  
mu się od daw na 'przypisywało. W handlu z krajam i C om m onw ea lth u  W. Brytania  
tradycyjn ie była eksporterem  produktów  przem ysłow ych, zaś im porterem  żyw ności
i surow ców . W zrastający z czasem  popyt w ew nętrzny i rosnące potrzeby przem ysłu  
brytyjsk iego spow odow ały, że im port produktów  przem ysłow ych w zrastał szybciej 
niż im port żyw ności i surow ców  (w latach 1955— 1964 im port tych  pierw szych w zrósł 
np. o 142,2%, natom iast im port żyw ności i surow ców  tylko o 12,T°/o). 'Z drugiej 
strony w zględna stagnacja popytu na tow ary brytyjsk ie na tradycyjnych rynkach  
(dotyczy to zw łaszcza dóbr konsum pcyjnych) zm usiła W. B rytanię do przyjęcia  
rynku europejskiego jako głów nego rynku zbytu dla jej produktów  przem ysłow ych. 
N a rynku europejskim  zaś ożyw ien ie  gospodarcze i  w zrastający popyt zw iązane 
były  przede w szystk im  z EWG.

EFTA  ze  sw oim  rynkiem  obejm ującym  100 m ilionów  konsum entów  i kom ple­
m entarną strukturą gospodarki krajów  członkow skich nie może być alternatyw ą  
dla W. B rytanii. Św iadczy o tym  fakt, że W. B rytania była jedynym  krajem  EFTA, 
którego zarówno eksport, jak i im port w  latach 1959— 1966 w zrastał średnio rocznie 
w  w iększym  stopniu do EWG i  z EWG niż w  obrotach z krajam i Stow arzyszenia  
(eksport do EFTA  o 9,7°/o do EWG 10,9%; im port z EFTA  8,6«/o, z  EWG |10,2%>)

W reszcie w ysoka koniunktura i co za tym  idzie szybkie tem po w zrostu gospo­
darczego w  krajach EWG spraw iło , że —  jak ośw iadczył jeden z ekonom istów  bry­
tyjsk ich  — „(. . . )  W spólny R ynek m ógłby usunąć trzy głów ne słabości brytyjskiej 
gospodarki: niską stopę inw estycji, w olno rosnący eksport i  atm osferę braku kon­
kurencji” 3.

Okazało s ię  jednak, że dobre chęci W, B rytanii n ie  w ystarczą, mimo że jej k a n ­
dydaturę popierają, przynajm niej na zewnątrz, pozostali — poza Francją — człon­
kow ie EWG. Z w olennicy rozszerzenia EWG o W. B rytanię m ają nadzieję, że w raz  
z jej przystąpieniem  pow stanie obszar przem ysłow y rozm iaram i rów ny A m eryce  
Północnej. Oprócz korzyści p łynących z pow iększenia rynku EWG m oże rów nież w y ­
ciągnąć korzyści z technologicznego potencjału  i dośw iadczeń now ego partnera, 
szczególnie w  zakresie energii jądrow ej, elektroniki, budow y samolotów'. N ajnowsze  
raporty K om isji E W G 0, badającej m ożliw ości i sk u tk i przyłączenia W. Brytanii, 
w skazują jednak na to, że poparcie krajów  członkow skich tego ugrupow ania nie 
należy pojm ow ać jako bezw arunkowego. N ie ulega w ątp liw ości, że w  zasadzie K o­
m isja w ypow iada s ię  za przyjęciem  W. B rytanii, Irlandii, D anii i N orw egii, ale 
w  każdym  praw ie punkcie raportu stanow isko takie opatrzone jest zastrzeżeniem , 
które mówi, że „W spólnota n ie  pow inna ucierpieć na sw ym  dynam izm ie i spoisto­
śc i” 10. Jako pew nego rodzaju gw arancję zachow ania dynam izm u W spólnoty Kom isja  
uważa za konieczne, aby stare i  now e państw a członkow skie EWG w  trakcie n ego­
cjacji osiągnęły ogólną zgodę co do poszczególnych problem ów  polityk i W spólnoty,

’ Seven th  Annual Report of EFTA, G e n e v a , S e p te m .b e r 1967, s. 16.
< J .  P i n  d e r ,  Brltaln and the  Common M arket. T h e  C re s s e t  P r e s s ,  L o n d o n  1961, s . 93.
* P o  d e w a lu a c j i  f u n t a  s z te r l in g a  w  lis to p a d z ie  1967 tr. F r a n c ja  z a ż ą d a ła  u z u p e łn ie n ia  te g o  

r a p o r tu  o a n a l iz ę  w p ły w u  d e w a lu a c j i  n a  g o s p o d a r k ę  W sp ó ln o ty .
10 „ C o m m o n  M a r k e t”  n r  11/1967, s . 267.
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jak >np. stan gospodarki W. B rytanii, problem  funta iszterlinga, problem  stosunków  
z -krajami EFTA, C om m on w ealth u  itd.

W spom niany w ym óg 'utrzymania „dynam izm u i  spoistości W spólnoty” i zw iąza­
ny  z tym  postu lat jedności .poglądów co do szeregu  bardzo istotnych problem ów  
w  praktyce zam yka W. B rytanii w  najbliższych latach drogą do EWG, naw et jeżeli 
n ie  uw zględni się  zastrzeżeń Francji. Pam iętać jednak należy, że rozszerzenie W spól­
noty niem ożliw e będzie bez zgody Francji. Francja zaś, m im o że oficjaln ie po raz 
drugi n ie  zgłosiła  sprzeciwu, sto i na stanow isku, iż w arunkiem  rozpoczęcia w  ogóle 
negocjacji z W. Brytanią m usi być: uporządkow anie stanu gospodarki brytyjskiej, 
przyw rócenie rów now agi jej bilansu płatniczego i rezygnacja z roli funta szterlinga  
jako w aluty  rezerw ow ej. Całość zastrzeżeń F rancji w obec przyjęcia W. Brytanii 
jako członka pełnopraw nego W spólnoty m ożna sprow adzić do następujących punk­
tów:

1) przyjęcie W. B rytanii i  innych krajów  w  znacznym  stopniu w p łyn ie na „cha­
rakter W spólnoty”, jej obecną spoistość i  siłę . Zostaną ograniczone m ożliw ości po­
dejm owania decyzji, osłabione am bicje osiąignięcia rzeczyw istej unii gospodarczej
i w  m iejsce siln ej, zjednoczonej Europy pow stan ie jedynie strefa  w olnego handlu;

2) w ynik ła  z pow yższego słabość W spólnoty podda ją presji am erykańskiej i w  re­
zultacie w ystąp i tendencja do przekształcenia EWG w  rodzaj atlantyckiej strefy  
w olnego handlu;

3) rola funta jako w alu ty  rezerw ow ej jest n ie  do przyjęcia i 'niemożliwa do po­
godzenia z interesem  W spóln oty .11

4) Pom im o angielsk ich  zapew nień, zdaniem  Francji, W. B rytania n ie  jest gotowa, 
ani zdolna przyjąć trudnych w arunków  w yn ikających  ze w spólnej p olityk i rolnej, 
poniew aż ich przyjęcie pogłębi jeszcze obciążenie ekonom iczne i finansow e tego kraju.

P om ijając n aw et zastrzeżenia Francji, podyktow ane przede w szystk im  jej in ­
teresam i politycznym i, obecna sytuacja gospodarcza W. B rytan ii i  brak perspektyw  
na jej popraw ę w  najbliższych latach, w  zasadzie zam yka tem u krajow i drogę do 
EWG. N ie ulega w ątp liw ości, że poszerzenie w  chw ili obecnej W spólnoty o W. B ry­
tanię zagrozi „dynam izm ow i i spoistości” EWG. O m awiany raport Kom isji, który  
jeszcze n ie  uw zględniał sy tu acji po dew aluacji funta, podkreślał już w  rozdziale 
charakteryzującym  stan  gospodarki brytyjsk iej, że „obecna deflacyjna polityka  
rządu labourzystów  zaw iera zalążki następnej rundy trudności”, „ [ . . .]  co w ięcej, 
środki ochrony stosow an e przez rząd brytyjsk i m ogą w płynąć na przyszłość jej 
partnerów  w  EWG”. Słabe tem po w zrostu gospodarczego W. B rytanii w  ostatnich  
latach w płynęło  na obniżenie tem pa w zrostu krajów  członkow skich EFTA  12 i n ie ­
trudno przew idzieć, że podobny w p ływ  w yw arłoby rów nież na kraje EWG, jeśli 
W. Brytania stałaby się członkiem  tego ugrupow ania. D ew aluacja funta pogarsza  
jeszcze tę sytuację. K oszty utrzym ania, które już tylko z racji przyjęcia w spólnej 
polityki rolnej m iały  w  W. B rytanii w zrosnąć, po dew aluacji w zrosły , w edług sza­
cunków , około 3— 5%, co spow odow ało żądania podw yżek płac, a w  następstw ie
i w zrost kosztów  produkcji. W rezultacie ceny brytyjsk ich  artyku łów  eksportowych  
nie spadną o całe 14,3°/o, lecz jedynie o  6— 7°/o13. P erspektyw y popraw y bilansu  
handlow ego n ie  są w ięc aż tak dobre, zaś w ydatk i w ojskow e, zredukow ane tylko  
o 100 m ilionów  funtów , zm niejszają nieznacznie obciążenie bilansu płatniczego. 
Z konieczności istosowana nadal polityka deflacyjna na pew no n ie  przyczyni się do 
zw iększania tem pa wzrostu.

11 W  m ię d z y c z a s ie  rz ą d  b r y ty j s k i  z d e w a lu o w a ł f u n t a  i  p ró b o w a ł  w y k a z a ć ,  że p o s u n ię c ie  
to  j e s t  a k te m  d o b re j  w o li  n a  -rzecz EW G . F ra n c ja ,  n ie  w y d a je  s ię  b y ć  p r z e k o n a n a  tą  a r g u ­
m e n ta c ją  i tw ie rd z i ,  że  d e w a lu a c ja  f u n ta  b y ła  k o n ie c z n o ś c ią  s p o w o d o w a n ą  k ry z y s e m  g o sp o ­
d a r k i  b r y ty j s k i e j ,  oo p o tw ie rd z a  o b a w y  F r a n c j i  o d n o ś n ie  d o  s ta n u  g o s p o d a rc z e g o  W . B r y ta n i i .

«  P o r .  r a p o r t  n o rw e s k ie g o  M in is te r s tw a  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  d la  p a r la m e n tu ,  S t .  M eltf 
n r  33 (1966—1967), s. 24.

,s „ T h e  T im e s ”  z 24 X I  1967,
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Biorąc pod uw agą negatyw ne stanow isko Francji oraz brytyjskie trudności go­
spodarcze bardzo m ało prawdopodobne w ydaje się , aby W. Brytania w eszła w  skład  
EWG jako pełnopraw ny członek w  najbliższych latach. P ow staje w  zw iązku z tym  
pytanie, czy istn ieją  w obec tego inne jeszcze m ożliw ości przezw yciężenia podziału  
Europy zachodniej?

Taką drogą, na  którą dotąd mało zwracano uw agi, jest w spom niana przez gen. 
de G aulle’a na konferencjach  prasow ych now a i różna od dotychczas rozw ażanych  
koncepcja rozszerzenia EWG poprzez stow arzyszenie W. B rytanii i innych krajów  
EFTA  z EWG. Istn ieją  już n aw et pierw sze próby in terpretacji słów  prezydenta. 
Szw ajcar HL Bachm ann uw aża, że  sens tej w ypow iedzi m ożna interpretow ać dw o­
jako: jako m ożliw ość rozw iązania w  rodzaju proponow anej już w  1958 r. O gólnoeuro­
pejskiej Strefy W olnego H andlu lub jako m ożliw ość „utworzenia instytucjonalnych  
stosunków  m iędzy EWG jako jedną całością i EFTA  jako drugą. Obie organizacje 
byłyby rów norzędnym i partneram i w  nowej instytucji, zbudowanej czy to na za­
sadzie ,czystej’ strefy  w olnego handlu, czy też w ed łu g  form uły, która oscylow ałaby  
m iędzy tą zasadą a zasadam i EWG” 14.

Na w ypadek jednak zupełnego fiaska starań W. B rytan ii istn ieją  już plany in ­
nego rozw iązania w  postaci utw orzenia tzw . A tlantyckiej S trefy  W olnego Handlu.

Jak konkretnie m iałaby w yglądać owa A tlantycka Strefa W olnego Handlu? 
Różni autorzy w  różny sposób konkretyzują sw e  projekty. Jakiś ogólny zarys w y ła ­
n ia się jednak w yraźnie.

Jak w skazuje sam a nazw a, form ą przyjętą przez przyszłe ugrupow ania a tlan ­
tyck ie  m iałaby być strefa  w olnego handlu. Najbardziej skonkretyzow any projekt 
K anadyjsko-A m erykańskiego K om itetu  odrzuca bow iem  m ożliw ość posłużenia- się 
tzw . w arunkow ą klauzulą najw iększego uprzyw ilejow ania, jako sprzeczną z pod­
staw ow ym i zasadam i G ATT.  Bo rozpatrzeniu dwóch odstępstw  od stosow ania tej 
klauzuli, dozw olonych przez G ATT,  a m ianow icie unii celnej i strefy w olnego han­
dlu, K om itet uw aża, że

„( . . . )  biorąc pod uw agę prawdopodobne ink linacje w  kierunku uniknięcia har­
m onizacji polityk i, która n ie  jest absolutnie konieczna i  w  uznaniu prerogatyw  
kongresu odnośnie do p olityk i handlow ej Stanów  Zjednoczonych, farm a strefy  
w olnego handlu w yd aje  się być w  jasny sposób bardziej pożądaną n iż  inna a l­
ternatyw a dozwolona przez G A T T ,  tj. unia celna. U nia celna w ym aga od człon­
k ów  ustanow ien ia  w spólnej taryfy  zew nętrznej i polityk i handlow ej na zewnątrz, 
która dotknęłaby kraje m ieczłonkowskie, podczas gdy strefa  w olnego handlu po-

>< H . B a c h m a n n ,  Betrachtungen zur A ussenw irtschaftspolitik . „ A u s s e n w ir ts c h a f t  H e f t"  
11/1967, s . 124.

11 W  -ró żn y ch  p u b l ik a c ja c h  m o ż n a  z n a le ź ć  ró ż n e  n a z w y  u ż y w a n e  w  o d n ie s ie n iu  d o  te g o  
sa-m ego w ła ś c iw ie  p r o je k tu .  S to s u n k o w o  rz a d k o  s to s o w a n a  je s t  n a z w a  „ P ó łn o c n o -A tla n ty c k a  
S t r e f a  W o ln e g o  H a n d lu ”  (North A tlan tic  Free Trade Area), n a jc z ę ś c ie j  z aś  „ A t la n ty c k a  S t r e f a  
W o ln e g o  H a n d lu ”  (A tlantic  Free Trade Area). P r o j e k t y  z a w ie r a ją c e  w  n a z w ie  s ło w a  „ a t l a n ­
t y c k a ”  czy  „ p ó łn o c n o a t la n ty c k a ”  s ą  o  ty l e  n ie lo g ic z n e , że  w s z y s tk ie  p r z e w id u ją  n a  d łu ż sz ą  
m e tę  o b ję c ie  t a k ą  s t r e f ą  ta k ż e  -k ra jó w  le ż ą c y c h  p o z a  -b asen em  O c e a n u  A t la n ty c k ie g o ,  n p .  J a ­
p o n ię  czy  A u s t r a l ię .  F rzy m io -tn Jk  „ a t la n - ty o k a ”  w z ią ł s ię  s t ą d ,  ż e  w  z a s a d z ie  w s z y s tk ie  p r o ­
j e k t y  p rz e w id u ją ,  iż  w  p ie rw s z y m  e ta p ie  c z ło n k a m i s t r e f y  m ia ły b y  z o s ta ć  U SA , K a n a d a  i  in ­
n e  k r a j e  EFTA. Z g e o g ra f ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  w ła śc iw s z ą , w y d a je  s ię  b y ć  n a z w a  p r z y ­
j ę t a  p rz e z  A m e r y k a n in a . R . I .  S t r a u s a  — „ Ś w ia to w e  S to w a rz y s z e n ie  W o ln e g o  H a n d lu ”  (W orld 
Free Trade Association ). W  p o d ty tu le  p rz y ję l i ś m y  je d n a k  n a z w ę  „ A t la n ty c k a  S t r e f a  W o ln e g o  
H a n d lu ” , p o n ie w a ż  p ra s a  -b ry ty js k a  t a k ą  n a z w ę  s to s u je ,  g d y  w s p o m in a  -o a l t e r n a ty w ie  d la  
W . B r y ta n i i .

II. A t l a n t y c k a  S t r e f a  W o l n e g o  H a n d l u  
j a k o  dr u g a d r o g a  W.  B r y t a n i i 15
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zostawia uczestnikom wolność utrzymania i  stosowania polityki na bazie na­
rodowej” 10.

Ponadto — zdaniem zwolenników strefy wolnego handlu — w przeciwieństwie 
do unii celnej strefa wolnego handlu jest „techniką”, przy pomocy której mogą być 
popierane wielostronne cele GATT  oraz która „może przynieść korzyści poszcze­
gólnemu regionowi bez szkodliwego wpływu na strukturę handlu światowego” 17. 
Ze strony brytyjskiej dodatkowo podkreśla się, że strefa wolnego^ handlu jest for­
mą połączenia gospodarczego, która „w przeciwieństwie do obejmującej wszystko 
unii gospodarczej, której przykładem może być EWGi, nie wymaga zapłacenia 
grzywny w  postaci narodowej suwerenności w  sprawach gospodarczych” 18. Poza 
tym projekt Atlantyckiej Strefy Wolnego Handlu jest zgodny z pierwotną koncep­
cją lansowaną przez W. Brytanię w  latach 1957—1958. Jeżeli zaś chodzi o efektyw­
ność tej formy w  porównaniu z unią celną, to analizując rozwój EWG i EFTA „nie 
można argumentować, że strefa wolnego handlu jest mniejszym sukcesem w  sty­
mulowaniu wymiany niż unia celna” 19.

Według różnych wariantów projektu Atlantycka Strefa Wolnego Handlu miała­
by objąć USA, Kanadę, kraje EFTA, Australię, Nową Zelandię i ewentualnie inne 
kraje Commonwealthu lub USA, Kanadę, EFTA, Japonię, Afrykę Południową, Au­
stralię i Nową Zelandię. Każdy z tych wariantów miałby być otwarty dla EWG, 
gdyby chciała ona przystąpić jako całość. Większość wariantów przewiduje uwzględ­
nienie interesów k r a j ó w  rozwijających się poprzez zapewnienie im korzystania z w e­
wnętrznych obniżek ceł i ograniczeń ilościowych, bez pełnej w zajem ności20, aż do 
chwili, kiedy rozwój przemysłowy umożliwiłby lim zredukowanie barier celnych. 
Projekt zaś cytowanego Amerykanina Strausa mówi już wyraźnie o członkostwie, 
na specjalnych zasadach, krajów rozwijających s ię 21. Jak pisze w  swym oświad­
czeniu Kanadyjsko-Amerykański Komitet

„ . . .  takie otwarte na zewnątrz nastawienie strefy wolnego handlu — oferującej 
członkostwo wszystkim krajom uprzemysłowionym i specjalny dostęp dla kra­
jów rozwijających się  — otwiera możliwość, że to rzekomo regionalne podejście 
mogłoby być użyte jako nowa strategia dla osiągnięcia wielostronnego celu ści­
ślejszej integracji i będącej tego rezultatem wzrostu efektywności i dynamizmu 
w  gospodarce światowej” 22.

Spośród kilku znanych autorowi projektów Atlantyckiej Strefy Wolnego Han­
dlu tylko plan R. I. Strausa zawiera propozycje objęcia nią również krajów obozu 
socjalistycznego. Straus widzi możliwość uczestnictwa krajów socjalistycznych tylko 
pod warunkiem, jeżeli „jakiś komunistyczny kraj, tak jak to jest w  przypadku Ju­
gosławii, adaptuje w  wystarczającej rozciągłości konieczny sposób działania wolnej 
gospodarki rynkowej”. Jak widać z powyższego, nie potrafi on sobie wyobrazić moż­
liwości uczestnictwa krajów naszego obozu bez konieczności wprowadzenia przez 
nie modelu gospodarczego z tak silnie uwzględnionym mechanizmem rynkowym

“ A  N ew  Trade S tra tegy fo r Canada and U nited States, A  S ta tem ent b y  Canadian — 
Am erican Comm ittee. Sponsore-d by N ational Plaim ing Association of USA, and P riv a te  P lan- 
ning Association of Canada, 1966, s. 17.

17 E. E n g l i s h ,  prospects fo r the N orth A tlan tic  Economlc C om m unity. „The A tlantic 
Com m unity Q uarte rly ” n r  4/1966—1967, s. 576.

18 E. H o 11 o w  a y, The Case fo r  an A tlan tic  Free Area. „Alms of In d u stry ” , May 1967, s. 14.
11 Tamże.
28 A N ew Trade S tra te g y . . . ,  op. cit., ss. 14—16. Por. także „A ussenw irtschaft” 2/1964, 

ss. 143—144.
!1 R. I. S t r a u s ,  Eine W eltfreihandelszone. „A ussenw irtschaft” 3/1967.

A N ew  Trade S tra te g y . . . ,  op. cit., s. 14.
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jak to jest w  Jugosławii. W parę miesięcy po ukazaniu się projektu Strausa2J, 
Polska stała się członkiem pełnoprawnym GATT  oraz skorzystała z obniżek cel­
nych w  ramach rundy Kennedy’ego, co było w łaśnie takim precedensem, jakiego 
sobie amerykański ekonomista nie mógł W3'obrazić.

Rozszerzona w  ten sposób o kraje rozwijające 'się i kraje socjalistyczne, Atlan­
tycka Strefa Wolnego Handlu (którą Straus nazywa Światową Strefą Wolnego Handlu)

„objęłaby z czasem dużą liczbę różnych krajów z rozwiniętymi i  rozwijającymi 
się gospodarkami, których systemy ekonomiczne, środki i wymagania wykazy­
wałyby większą różnorodność niż to  było u członków EFTA”. „ [...]  Byłaby ona 
otwartą dla wszystkich krajów, które okazałyby się gotowe przyjąć kurs naj­
bardziej możliwego, liberalnego handlu światowego” 2i.

Projektowana Atlantycka Strefa Wolnego Handlu miałaby objąć towary prze­
m ysłowe i surowce. Według większości projektów wyłączonymi miałyby być z ob­
niżek celnych towary rolne, przynajmniej w  tym sensie, w  jakim zrobiono to 
w EFTA  25. Jedynie projekt Strausa przewiduje objęcie również produktów rolnych.

Przewiduje się także tzw. okres przejściowy „tak krótki jak to możliwe”. W róż­
nych wariantach projektu miałby on wynosić od 10 do maksimum 20 lat, z np. 5°/o 
obniżką ceł co roku. Należałoby przy tym wziąć pod uwagę to, że okres przejściowy 
powinien być dostatecznie długi, aby zapewnić przystosowanie słabszych dziedzin 
gospodarki w  krajach słabiej rozwiniętych.

Aby pomóc przystosowaniu się gospodarki krajów członkowskich słabszych go­
spodarczo do zaostrzonych warunków konkurencji, projekt przewiduje zastosowanie 
tzw. amortyzatorów w  postaci różnego rodzaju (bliżej nies,precyzowanej w  żadnym 
projekcie) wzajemnej pomocy okresu przystosowania oraz przedłużonego okresu ob­
niżek ceł dla pewnych gałęzi przemysłu krajów rozwijających się. Za przykład ta­
kiego rozwiązania miałby tu posłużyć przedłużony okres obniżek celnych zastoso­
wany w  EFTA w  stosunku do niektórych towarów pochodzących z Portugalii, Nor­
wegii i Finlandii.

W stpefie wolnego handlu, podobnie zresztą jak i w unii celnej, nie wystarczy 
usunięcie bezpośrednich przeszkód dla wymiany, w  postaci ceł i  ograniczeń ilościo­
wych. Wymianę handlową między krajami członkowskimi mogą bowiem hamować, 
oraz wpływać na warunki konkurencji takie czynniki jak: system  pomocy rządo­
wej, subsydia, system podatkowy, przepisy dotyczące prawa ustanawiania przed­
siębiorstw itd. Usunięcie bezpośrednich barier powinno być więc uzupełnione przez 
zniesienie jednych a wyrównanie lub ścisłe zharmonizowanie innych przepisów w y­
dawanych przez rządy lub też pewnych praktyk bussinesu. Zespół takich przepisów 
określa się właśnie jako kroki w  kierunku ściślejszej integracji gospodarczej. Takie 
właśnie „kroki” przewiduje również projekt Atlantyckiej Strefy Wolnego Handlu 20. 
Ponieważ żaden z projektów nie wyszczególnia owych zasad konkurencji, należy 
przypuszczać, że wzorem będą tutaj zasady stosowane w  EFTA.

Wspólne instytucje miałyby raczej być podobnymi do przyjętych w  EFTA niż 
w  EWG* być tak prostymi jak to możliwe i nie mieć charakteru ponadnarodowego 27. 
Dodatkowo, dla rozwiązania problemów związanych z 'Uczestnictwem krajów roz­
wijających się  R. I. Straus przewiduje w  swoim projekcie utworzenie tzw. Interna-

“  Tekst oryginalny publikacji ukazał się w kw artaln iku  U niw ersytetu Pensylw ania — Or­
bis wiosną 1967 r.

!< R. I. S t r a u s ,  op. cit., ss. 246 i  247.
!S W EFTA, k tó ra  jest stre fą  wolnego handlu  towarów przemysłowych, przyjęto rozwią­

zanie polegające na  tym , że za towairy przemysłowe uważa się także część produktów  rolnych
i rybnych, k tóre  poddane zostały procesom  przetwórczym .

28 A N ew  Trade S tra tegy . . .  , op. cit., s. 16, R. I. S t r a u s . . . ,  op. cit., s. 250. 
n Tamże.
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tional Trade Review Board, w  skład którego wchodziliby przedstawiciele Banku 
Światowego, GATT, Międzynarodowego Funduszu Walutowego. Zadaniem tego or­
ganu byłoby ustalanie kryteriów, na podstawie których jakiś kraj zaliczonoby do 
rozwijającego się. Organ ten decydowałby także), któremu z krajów lub gałęzi prze­
mysłu należy przyznać prawo korzystania z przedłużonego okresu obniżek celnych, 
i innego rodzaju form czasowej pomocy okresu przystosowawczego.

W W. Brytanii, mimo trwającej od 1961 r. atmosfery zainteresowania przede 
wszystkim EWG, podjęte zostały przez ekonomistów pewne studia omawiające rów­
nież projekt Atlantyckiej Strefy Wolnego Handlu. Jedną z najpoważniejszych roz­
praw w  tym zakresie jest książka Sidney W ellsa28, w  której autor skupia się głów­
nie na analizie ekonomicznych następstw przystąpienia W. Brytanii do EWG i jako 
alternatywnego rozwiązania, następstw przystąpienia tego kraju do Atlantyckiej 
Strefy Wolnego Handlu. Wniosek, jaki autar wyciąga z całej analizy, sprowadza się 
do twierdzenia, że wariant atlantycki z punktu widzenia gospodarczych i  politycz­
nych interesów tego kraju należy uważać za „second best”.

Taki sam jest również ton większości wypowiedzi polityków brytyjskich d oso­
bistości życia gospodarczego tego kraju, cytowanych przez prasę brytyjską. Jedno­
cześnie jednak w  maju 1967 ukazało się studium sekretarza Brytyjskiej Ekonomicz­
nej Rady Badawczej E. Ho,lloway’a 2», który wypowiada się zdecydowanie za w y­
borem wariantu atlantyckiego. Holloway wykazuje najpierw, że handel zagraniczny 
W. Brytanii jest związany przede wszystkim ze strefą szterlingową, w  drugiej ko­
lejności zaś z Ameryką Północną. Biorąc pod uwagę obrót towarowy w  li968 r„ w y­
miana W. Brytanii z EWG stanowiła zaledwie 18,6®/o jej importu oraz 19,9°/o bry­
tyjskiego eksportu. Dla porównania zaś import towarów ze strefy szterlingowej, 
Ameryki Północnej i EFTA — stanowił 63,^/o globalnego importu, zaś odpowiednio 
eksport ido tych obszarów 62,2°/o globalnego eksportu W. Brytanii. Również jeżeli 
chodzi o dochody W. Brytanii pochodzące z transakcji nietowarowych, to struktura 
ich jest podobna ii w  1966 r. 66°/o tyoh dochodów pochodziło ze strefy szterlingowej. 
Ameryki Północnej i EFTA, natomiast tylko ,14°/o z EW G30. Tego rodzaju struktura 
obrotów zagranicznych W. Brytanii powoduje — zdaniem autora — iż zmniejszenie
o 3°/o eksportu brytyjskiego do wielkich partnerów handlowych nie zostałoby skom­
pensowane nawet 10°/o wzrostem eksportu do EWG. Z drugiej zaś strony, według 
szacunku Halloway’a, usunięcie wewnętrznych taryf w  proponowanej AFT A  przy­
niosłoby bez wątpienia wzrost o 3Vo eksportu W. Brytanii do głównych jej partne­
rów handlowych, a w  rezultacie wzrost o 2% globalnego wywozu. W tym więc kie­
runku powinna pójść W. Brytania, by znaleźć w iększy rynek dla swoich produktów 
przemysłowych. Dalszymi argumentami przemawiającymi — zdaniem Holloway’a — 
na rzecz atlantyckiego rozwiązania jest fakt, że utworzenie AFT A  może spowodo­
wać „pogłębienie twórczej, wzajemnej zależności dwóch światowych system ów mo­
netarnych — dolara i funta szterlinga”. Jeżeli chodzi o tak istotny dla W. Brytanii 
problem, jakim jest rolnictwo, to przyjęcie w  pełni zobowiązań traktatu rzymskiego 
podniosłoby przeciętne tygodniowe koszty utrzymania czteroosobowej rodziny an­
gielskiej o 25 szylingów. Członkostwo zaś W. Brytanii w  AFT A  pozwoliłoby na 
utrzymanie tradycyjnie niskich taryf celnych, jak i  częściowo wolnego przywozu 
produktów żywnościowych.

Holloway razem z innym ekonomistą angielskim, M. Wrightem, polemizuje 
także z wyrazicielami obaw co do amerykańskiej dominacji i jej skutków dla gospo­
darki W. Brytanii. Przystąpienie W. Brytanii do AFT A  zaostrzy niewątpliwie kon-

!S S. W e l l s ,  Trade Policies fo r Britałn. London  1966.
st E. H o l l o w a y ,  The Casefor an A tlantic  Free Trade Area, op. cit.,
»» Tamże s. 7.
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kureneję ze strony producentów amerykańskich, ale ten sam problem pojawi się 
także z chwilą przystąpienia W. Brytanii ido EWG. W obu wypadkach przemysł 
brytyjski zostanie zmuszony do zwiększenia stopnia konkurencyjności. Jeżeli zaś 
chodzi o polityczną dominację, to — zdaniem Wrighta — „członkostwo (w AFT A
— przyp. R. Ł.) byłoby dość szerokie, aby wyeliminować jakiekolwiek ryzyko po­
chłonięcia przez USA, szeroka zaś strefa wolnego handlu stanowi partnerstwo, a nie 
objęcie iwładzy” 81.

Czy wyżej przedstawiony .projekt tzw. Atlantyckiej Strefy Wolnego Handlu 
ma w  najbliższym czasie szanse realizacji, wydaje się zależeć głównie od decyzji 
podjętych w  USA. Dla W. Brytanii AFT A  może okazać się  jedyną alternatywą i nie 
będzie wtedy miało znaczenia, czy jest ona obiektywnie lepszym lub gorszym roz­
wiązaniem  niż członkostwo EWG. Powtórzyć się może bowiem sytuacja z roku 
1959 ii 1961, kiedy utworzenie a potem wzmocnienie EFTA  było również koniecz­
nością dla W. Brytanii. Według oświadczenia Wilsona, rząd brytyjski chciałby do 
końca grudnia 1967 r. wiedzieć, jaka jest pozycja W. Brytanii w  stosunku do EWG, 
ponieważ „jeżeli alternatywa atlantycka ma być brana pod uwagę, ibo rok 1968 
będzie czasem akcji” 32.

Jeżeli chodzi o Stany Zjednoczone, to dla nich, w  sytuacji kiedy handel zagra­
niczny stanowi tylko 4°/o dochodu narodowego, ewentualne decyzje uzasadniane 
będą względami natury czysto politycznej. Cytowany już wyżej Holloway jest prze­
konany, że należy oczekiwać w  nie tak dalekim czasie modyfikacji polityki USA 
w stosunku do Europy. Europa zachodnia od dłuższego czasu przestała już wierzyć 
w groźbę komunistycznej agresji, a odrzucenie koncepcji NATO  przez Francję zmusi 
Stany Zjednoczone do rew izji polityki w  kierunku uznania realiów politycznej sytu­
acji w  Europie. Z drugiej strony należy uwzględnić fakt, że EWG w  dalszym ciągu 
prowadzi politykę odgradzania się od reszty świata, co dotyka również interesów

W sumie na -Zachodzie panuje przekonanie, że o ile nie w  1968 r., który jest 
rokiem wyborów prezydenckich w  USA, to najpóźniej na wiosnę 1969 r. należy 
spodziewać się ze strony Stanów Zjednoczonych nowej inicjatywy handlowej w  ro­
dzaju Trade Expansion Act z 1962 r., którego ważność wygasa 30 czerwca 1967 r. 
Główne elementy tej nowej inicjatywy zdeterminowane będą przez konferencję 
handlu i rozwoju ONZ, która odbędzie się w  lutym 1968 w  New Delhi, jak również 
przez stanowisko EWG w  stosunku do projektu międzynarodowej reformy waluto­
wej, przyszłości W. Brytanii i losu NATO.

R. I. Straus próbuje zasugerować pewne nowe drogi, którymi powinny pójść 
USA formułując nową politykę handlową. Jego zdaniem, każda z możliwych inicja­
tyw  USA „musiałaby przynieść również korzyści innym krajom rozwiniętym” 33, 
powinna uwzględnić interesy krajów rozwijających się i mieć na celu obniżenie 
napięcia międzynarodowego. Aby te cele osiągnąć, Stany Zjednoczone powinny — 
zdaniem Strausa — zaproponować utworzenie tzw. Światowej Strefy Wolnego Handlu 
opartej na zasadach GATT  i na wzorze Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego 
Handlu.

Na zakończenie warto jeszcze zacytować kilka dość znamiennych wypowiedzi. 
Belg Jean Rey, przewodniczący Komisji EWG, komentując osiągnięte w  rokowa­
niach rundy Kennedy’ego porozumienie, określił je jako pierwszy krok w  kierunku 
postulowanej przez prezydenta Kennedy’ego — Atlantyckiej Wspólnoty Gospodar-

M. W r i g h t ,  A tlan tic  In tegration or Europę as a Thlrd Force. „The A tlantic Com- 
m unity  Q uarte rly ” n r  1/1967, s. 64.

» „The Times” z 26 VI 1967.
!S R. I. S t r a u s ,  op. cit., s. 246.

USA.
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czej3J. To, że Rey mówi o Atlantyckiej Wspólnocie Gospodarczej, ekonomiści szwaj­
carscy o Atlantyckiej Strefie Wolnego Handlu 35, zaś Amerykanin Straus o Światowej 
Strefie Wolnego Handlu — jest tutaj bez znaczenia. We wszystkich przypadkach 
chodzi bowiem o to samo — mianowicie o utworzenie obszaru gospodarczego obej­
mującego przede wszystkim kapitalistyczne kraje uprzemysłowione, uwolnionego 
od cel i  innego rodzaju przeszkód handlowych. Jest rzeczą oczywistą, że tego 
rodzaju-twór może przyjąć jedynie formę strefy wolnego handlu.

Sprzeczność interesów, przede wszystkim politycznych, między Fancją i W. Bry­
tanią oraz sytuacja gospodarcza tej ostatniej — to czynniki, które przekreślają 
w zasadzie szanse W. Brytanii na przystąpienie do EWG w charakterze pełnopraw­
nego członka. Dążenia krajów Europy zachodniej do scalenia ich gospodarki i  stwo­
rzenia rynku obejmującego 300 milionów konsumentów, (rynku, który byłby dla 
nich bodźcem do realizowania szybszego tempa wzrostu gospodarczego oraz postępu 
technicznego i  technologicznego — są jednak zbyt silne, aby można było je lekce­
ważyć. Wydaje się przy tym, że rozbieżności poglądów i cała trudność polega nie 
na braku chęci do zintegrowania Europy zachodniej, lecz problemem jest znalezie­
nie odpowiedniego „kształtu” lub inaczej formy integracji, która pozwoliłaby na 
kompromisowe pogodzenie interesów wszystkich zainteresowanych państw. Kształt 
takiej integracji zaczyna się wyłaniać jednak coraz bardziej wyraźnie. Taką formą 
integracji jest strefa wolnego handlu jako jedyny poza unią celną wyjątek od sto­
sowania klauzuli największego uprzywilejowania, dozwolony przez GATT.

Siedem lat istnienia Europejskiego Stowarzyszenia Wolnego Handlu dostarczyło 
dostatecznej ilości dowodów, że strefa wolnego handlu jest formą integracji efek­
tywną i możliwą do zrealizowania, obalając w  ten sposób zastrzeżenia Francji, które 
posłużyły jej do zerwania rokowań w  1958 r. Znamiennym przy tym jes>t, że Fran­
cja — główny dotychczas przeciwnik luźnej fojrmy integracji — ustami swego pre­
zydenta wśród trzech możliwych dróg rozwiązania problemu rozbicia Europy za­
chodniej, wymieniła dwie, z których jedna przybiera wyraźnie nazwę europejskiej 
strefy wolnego handlu, a druga — mówiąca o możliwym stowarzyszeniu W. Bry­
tanii i pozostałych krajów EFTA  z EWG — pozwala interpretować ten projekt 
również jako formę integracji podobną do strefy wolnego handlu.

Niezależnie więc od tego, czy terytorialnie objęta zostanie najpierw Europa 
zachodnia, czy też w  wariancie atlantyckim najpierw kraje EFTA, USA i Kanada, 
a potem z konieczności i EWG oraz inne kraje kapitalistyczne, należy liczyć się 
z tym, że w  rezultacie końcowym rozbicie Europy zachodniej przezwyciężone zo­
stanie poprzez zastosowanie luźnej formy integracji w  postaci strefy wolnego handlu.

Dla W. Brytanii bezpośrednio istnieją w  chwili obecnej właściwie tylko dwie 
drogi: — stowarzyszenie z EWG lub Atlantycka Strefa Wolnego Handlu.

Trudno powiedzieć, którą z nich, kierując się przede wszystkim  ambicjami 
politycznymi, zechce ona realizować w  pierwszej kolejności.

1. W długim, kilkunastoletnim okresie nieprzerwanego niemal wzrostu gospodarki 
zachodnioniemieckiej, zakłóconego tylko dwoma krótkotrwałymi i niezbyt dotkli­
wymi spadkami koniunktury, rok 1964 stanowi punkt graniczny. Jest to ostatni

s< „Neue Z urcher Z eitung” z  11 VI 1967.
35 Por. „Aussenwirtschaft” 4/1963, s. 318.

Ryszard Ławniczak
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